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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

B r a z y l i j a .

Dziennik : D ia rio  flu m in en se  z dnia U .
Sierpnia zawiera co następuję: »Możeiny na
szych czytelników zapewnić, że podłog uajnow- 
*zych gazet Buenos - Ayreskich do d. 27. Lipca 
dochodzących, od czasu zmiany w rządzie , O- 
prócz mianowania Jenerała Lavalleja Wodzein 
Naczelnym wojska Rzeczypospolitej, i podzięko
wania Ministrów Rego i A guero, których Barca- 
r» i Anchoreua zastąpili, Die zaszło nic ważnego 
w stolicy Związku nad rzeką la Plata. Pomimo 
deklamacyj tamecznych gazeciarzy, którzy pro- 
wincyje: Kordova, Tucuraan, Santiago del Este- 
ra ,  Salta, J u j u y , M endoza, San Luis i Arriaga 
Wzywają, aby się ściśle Związku trzymały, jedna
kowoż prowadzą one między sobą niszczącą woj- 
bę domową. Ztąd zgoda i wspólne działanie, 
^  których Buenos-Ayres swoję pokłada nadziejo, 
1 rodne będą do osiągnienia.«

List Ajenta Londyńskiej południowo - pęl- 
Ooonćj Amerykańskiej kawiarni, w Buenos-Ayres 

- bawiącego , datowany z dnia a3 . L ip c a , zawiera 
Względem odrzucenia traktatu z Brazyliią nastę- 
Pujące uw agi: vGdyby nawet chorągiew Brazy-
Ljsłsa na walach Buenos - Ayreskich powiewała, 
n,s możnaby uciążliwszych warunków tej Rze- 
Czypospolitej przepisać. Nasz Poseł tutaj bawią- 
cy , Lord Ponsonby, i jeneralny Konznl P . Pa- 
r' s h , bronili mocno Papa Gareia i jego traktatu
* rządem Brazylijskim zawartego, i dla tego nie 
s? tu dobrze widziani; ubolewam , że publiczna 
°pinija nie sprzyja Ajentom Króla Jm ci przy tej 
Rzeczypospolitej, i to nie tak z powodu tego 
*r«ktatu, jak raczej przez fałszywy wykład one- 
K °ż , przezco wielu Anglików ucierpiało. Gar- 
CU ogłosił pismo na swoję obronę; w tem twier
dzi, że w prawdzie przekroczył swoje instruk
c j e  , lecz usprawiedliwia się potrzebą Rzeczy- 
P°spolitej , słabemi CDej źrzódłami, i t. p . «

(D  A .)

P o r t u g a l i j  a.

List prywatny z Lizbony, w d. 22. W rze- 
*Bl« umieszczony w gazecie Francyi donosi:

sPrzesyłam WPanu urzędowy dokument,
* gazety nadwornej wyjęty, który nsuwa w s z e l

ką wątpliwość o powrocie Infanta Don M iguela(f^ 
jako Rejenta : -

»Minisleryjuin spraw z e w n ę trz n yc lta L --
»Depesze od Posła Portugalskiego w wjr*'-' 

glii donoszą, że Don Carlos Mathias F e r e i \ . , '> 
przybywając z Rio de Janeiro z listami od Króla 
do Infanta Don M iguela , Cesarza Jm ci Anstryja- 
ckiego i Króla Jm ci Angielskiego, w  dnia 27. 
z. m. stanął w Londynie , i w d. 1 .  t. m. wyje
chał do Wiednia. Podług listów i innych wia
domości , które ten goniec przyw ozi, nznano ,
4e Xiężniczka Rejentka uważała za pożyteczne, w e
zwać Je g o  Królewicowską Mość Infanta Don 
Miguela da rządu Królestwem Portugalii, w i- 
tnieniu Króla , naszego Pana. Co chwila ocze
kujemy wprost urzędowych i obszerniejszych do
niesień w tej ważnej okoliczności. f i .  W.)

Hiszpanija.
Gazeta Francyi pisze z Madrytu pod dniem 

20. Września : Największa spokojność panuje
ciągle w stolicy i w prowincyjach, wyjąwszy 
nieszczęśliwą Kataloniją. Różne biegają tu p o
głoski ; listy donoszą , jakoby się iv niższej Ara- 
gofiii od strony Alconiz na granicach Katalonii 
bandy potworzyły, i ten sam systemat p rzy ję ły , 
tak dalece, że obawiać się należy, iżby się po
wstanie dalej nie rozszerzyło. Wszakże każdy 
jest przekonany , że ojcowskie Króla postanowie
nie, udać się na miejsce i przekonać się o przy
czynach niechęci, powróci spokojność i pokój 
w te prow incyje, i uśmierzy umysły tych , któ- 
rzyby chcieli pokusić się i. pójść za przykładem 
Katalończyków.

Rozporządzenie królewskie z d. 24. z. m. 
ustanawia dzierżawę dochodów z dziesięcin, to 
jest tej części dziesięcin , która pod różnemi ty
tułami p ra w a , przeznaczona na opędzenie po
trzeb Państwa. Rozporządzenie to na wstępie 
wymienia za powody do tego środka, zamierzo
ne podwyższenie dochodu z dziesięcin, podnie
sienie cen zboża przez szybką cyrlrulacyją, wspar
cie przedsiębierstw handlowych, zmniejszenie 
urzędników do poberu dochodów z dziesięcin 
upoważnionych , płacy , kosztów , zniesienie nad
użyć zarządu, i zaprowadzenie prościejszej, le
pszej formy rządu, miasto dotychczasowej zawi- 
klanćj.

)(
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W  mowie będące dochody wydzierżawione 
być powinny prywatnym osobom , i to każdego 
obwodu lub dyjecezyi, a jeżli nie będzie mo
żna , tedy mniejszych obwodów , nawet gmin. 
Wydzierżawienie nastąpi przez licytacyją. Czynsz 
dzierżawny musi przynajmniej pokryć wartość 
dochodów dziesięciny z upłynionego roku. 
Liczba la t ,  na htórą kontrakt dzierżawy może 
być zawarty, zawisła od nadzwyżku czynszu nad 
ugodę z ostatniego roku. Gdyby gdziekolwiek 
dzierżawa za dostatecznym czyuszem dla Fis
kusa nie przyszła do skutku , tedy dotychczaso
w y zarząd dochodami dziesięcin pozostanie, ale 
musi być ulepszony.

Wiadomości z Barcelony z dnia 22. W rz e
śnia zawierają : Następujące są cztery warunki,
jakich buntownicy żądają przez pośrednictwo J e 
nerała Pioinagosa, który ma z lecenie, o ile być 
może pogodzić interesa wszystkich stronnictw: 
1)  Złożyć z urzędów wszystkich, którzy służyli 
podczas konstytucyi; 2) Umieścić samych pra
wdziwych rojalistów ; 5 ) Przywrócić ś. Inkwizy- 
cyją ; 4) zńieść zupełnie Polieyją.

Buntownicy opanowali małe lecz bogate 
miasto ViJIanuova de S it jes , gdzie mieszka wielu 
Katalouczyków, którzy się w Ameryce zbogacili'. 
Z g r o z y , jakie zaszły przy zajęciu Re.us, i tu po
nowiono. Przeszło 400 mieszkańców ratowało 
*ię ncieczką do Barcelony. Powstańcy uzbrajają 
fllanresę, która z powodu swojego położenia 
w górach , łatwo może być bronioną.

Dnia 25. Września wyruszyć ma Jenerał 
Monet na czele wojska przeznaczonego na po
konanie powstańców, ponieważ w dniu tym u- 
plywa termin do poddania się onyin przezna
czony.

Powstańcy zachowują względem wojska fran- 
cuzkiego największą baczność. Saperes, mianu
jący się najvryższyui dowodzącym Brygardyjerem 
wojska rojalistów, wydał o d e zw ę , która między 
innemi wyraża : Art. 1 )  Nikt nie powinien jn-
hiinbadź sposobem obrażać wojska Francuzkiego, 
przez kraj ciągnącego, czyli idzie oddziałami lub 
pojedynczo, zhrojno lub bez broni. 2) Kiedy 
Oficer Francuzki żąda pomocy jakiegobądź ro
dzaju, zatem uważany ma b yć , jakby należał do 
wojska pod moimi rozkazami będącego. 3 ) Ża
dne bagaże należące do osób wyżej namienio- 
n ych , nie powinny być zatrzymywane. 4) Wszy
scy Kommendanci i Adjutanci po obwodach osa- 
dzonycb przez wojsko rojalistów pod moimi roz
kazami , zawiadomić mają niezwłocznie wszy
stkich naczelników o tym rozkazie. 5) Kto temu 
rozkazowi nie uczyni zadosyć, powinien być we 
24  godzinach rozstrzelany, czyli jest wojskowym, 
lub nie.

W edług  doniesień z Puycerdy z dnia 2&> 
Września, miasto wspomnione już od trzech dni 
osadzili byli powstańcy, przybywszy we dwie 
kolumny przez Dorris i Belver. Zajmując miał 
sto, nie dali powodu do nieładu, i nie żądali kon- 
trybucyi. T o  umiarkowane postępowanie przypi" 
sują wiadomości o podróży Króla , którą na roz- 
kaz królewski we wszystkich prowincyjach ogło
szono.

W  dniu 29. Września spodziewano się Mo* 
narcby w Tarragonie.

Monitor pisze pod dniem 27. Września 
z nad granie Katalonii, że wnijście powstańców 
do Puycerdy, jak wieść n iesie , nie zaszło be« 
wystrzału. Gubernator tej twierdzy wysłać miał 
przeciwko buntownikom 20 żołnierzy i Ąo do 5o 
jni.yueletów ci ostatni za pierwszym wystrzałem 
torb ieg li  s ię ,  lecz żołnierze m ieli-się dobrze 
trzymać, i bić się w odwrocie do miasta; w tej 
potyczce poległ Oficer rojalistów.

Kuryjer Francuzki donosi z Saragossy z d- 
24- Września : »Ochotnicy królewscy z Torruel
i Alcaniz już byli gotowymi oświadczyć się za 
powstaniem , lecz dowiedziawszy się teraz o bli- 
shiem przybyciu Hr. Espanna, powrócili do sw o
ich domów. Sądzą tu, że  Hr. Espanna będzie 
w stanie około pierwszej połowy Pażdziernih* 
stanąć na czele 16 do 17,000 ludzi, i rozpocząć 
działania. Wszelako większa część tej siły skła
da się z inilicyj. Jenerał Romagosa w  powrocie 
swoim z Madrytu tędy przejeżdżał, i wielu ze 
swoich przyjaciół pow iadał, iż umocowany od 
Króla wuijść w układy z buntownikami. Nawet 
zaraz po swojern przybyciu odebrał depesze od 
P. Calomarde. (G. IV.)

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Gazeta nadworna donosi o wyniesieniu Wi- 
cehr. Joh n  William Dudley and Ward na Wicehr. 

.  i Hrabiego zjednoczonych Królestw, w osobie iego 
i jego prawych potomkach, pod tytułem: W ice
hrabia Ednam z Ednam w Hrabstwie Roxbo- 
rough , i Hrabia Dudley z Dudiey-Caslle w Hrab
stwie Stafford. Równie i Lord Jobn Fryderyk 
C aw dor, został Wicehrabią Ernlyn i Hrabią Ca- 
wdor.

W  d. 28. Września odprawiono w biurze 
spraw zewnętrznych w Londynie radę gabineto
wą, na której znajdował się Lord Kanclerz, W i
cehr. Gpderich, Margr. Lansdow n, Margr. An- 
glesea , Hrabia Dudley , W icehr. Palmerston, Lord 
B e x le y , P . Huskisson, P . W y n u , P. Sturges- 
B ourn e , P .  Ch. Grant i P .  Tierney. Minisrtowie 
zebrali się o-godz. 2. i prawie cztery godziny na
radzali się. Kanclerz, Margr. Anglesea, Margr-
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Łacsdown, Wicebr. Palmerston 1 Lord B e s le y ,  
przybyli umyślnie do miasta ze wsi na tę radę ga

zetową.
W  Yorku przyjmowano X ięc ia  Wellington 
25. z. m. z wszelkieini uroczystościami, i 

P®dano mu dyplom na prawo tamecznego obywa- 
6,1 w złotym pokrowcu. ( G . W.)

Francyja.
j. _ Oprócz nainienionych medalów nagrody dał 
br°l w  d. 3 . Października jeszcze dwunastu fa- 

r)kantom krzyże legii honorowej.
. W  d. 28 i 29 z. m. przybyło do Bajonny 

^ nóstwo Hiszpanów z sąsiednich prowincyj, ucie- 
alfcych do Francyi z obawy nieszczęsnych wy-

p8̂ ó w .  (G . W.)

"Wiadomości z Grecyi.
. Listy z Korfu z świeżej bardzo daty (d. 29. 

* 1 *• b. m.) donoszą, co następuje:
Z Korfu d. Bę. Września 1827. 

q  W ie ść ,  powszechnie t u  rozniesiona , że Lord 
^°cbrane wziął Wasiladi i Anatolico, nie potwier- 

się. Z  Prewezy dowiadujemy s ię ,  że Mu- 
^  ^ ej , który spodziewał się z Prew ezy zapasów 
J^n ości  i broni w celu wysłania takowych do 
ę es*olungi i Lepanto , otrzymał list ed VeJi Aga, 
j.^Ęrnatora Messolungi z d. 18. t. m. z donie- 
t e®«eui, że sześć okrętów Greckich zarzuciło ko- 
ob'cę w zatoce Messolungi, dla czego Veli Aga, 
dgavp*,,j?c s ię ,  aby nie uderzono na twierdzę,żą-

Posiłków w wojsku i spiesznego wysłania ży- 
d i°Sc' l ® jże przeznaczonych. Niebawem o* 
 ̂ “ fał Mniej Bej list Kommendanta Anatolico, z 

jy^^ipsieniem, że liczba okrętów Greckich pod 
^ essolungę przybyłych doszła jnź do szesnastu, 
2b °kręty te postawiły na tamecznych lagunach 

r°jne szalupy, przezco związek tegoż miasta z A- 
olico i Vassiladi został przerwany. Kommendant 

8i,.Anatolio żądał równie , jak najspieszniej po- 
Ok 0tV w ludziach i żywności. Pokazanie się owych 
p Greckich na morzu pod Messolungą dało
II vv°d do wieści, że Lord Cochrane opanował 
lłt-ll0w'sp® Wassiladi i Anatolico, przedmurza owej 

‘erdzy. s

7  Korfu d. 4. Października 1827. 
G,v -Pfiraz właśnie dowiadujemy'się z Z ante , że 
*8 ił  1 ^ recpa» Przy której znajdowała się frega
ty jr s P °d  sprawą Lorda Cochr.ine i okręt par- 
tSlQ artcria , zabawiwszy krótko p rd Messolungą 
? . eCzne morze opuściła. Okręt parny Rarleria 
fcj. pięcia okrętami , mianowicie, trzema
**9 tem* je( êrl> S- Georg , pod spra-
p0 ?^n° Wca Lorda Cochrane) i dwiema galiotaini, 
zaill^ n9P do zatoki Lepanckiej, i pomimo, że z 

11 Patraskiego prawie 3oo razy wystrzelono

z dział do tychże okrętów, zawinęły do owej zato
k i ,  zapewnie w zamiarze udania się do zatoki Ro- 
rynckiej , gdzie spodziewają się zastać naczelne
go Wodza Cburch.a

List z Prewezy z d. 25. Września doijosi, 
że Mulej Bej odebrawszy od dowódzców Messo
lungi i Anatolico do siebie pisane listy, wysiał 
natychmiast siedemset ludzi na wzmocnienie miejrc 
obudwóch. —  Późniejszy list z Prewezy z d. 
27* Września zawiera doniesienie, żc dnieiq 
wprzódy przybyli do Prewezy obadwa Tureccy 
Kapitanowie okrętów , korwety i galioty, które 
w d. i .  Sierpnia zabrał Lord Cochrane. Podług 
leh zeznania , od tego dnia ( 1 .  Sierpnia) zawsze 
usiał ich przy sobie Lord Cochrane i d. 25 Wrz. 
w  Mitica pod Calamo onych na ląd wysadził. Ciż 
opowiadają, że byli obecnymi na inorzu pod Mes- 
solungą działań Cochrana i że na jednej z tra
tew (Zattere) ku Wassiladi posłanych , dla ude
rzenia na tę wyspę, poległo pięciu lmdzi od ognia 
załogi Tureckiej. Lord Cochrane widząc , że 
Turcy na wszystkich punktach postanowili dawać 
silny odpór, zaniecha! swojego zamiarn przeciwko 
Wassiladi i Anatolico i z fregatą Hellas i trzema 
innemi okrętami popłynął do Mitica , gdzie onych 
wysadził na ląd i uwolnił.®

»Z Cefalonii dowiadujemy się właśnie teraz 
że fregata Hellas i trzy inne okręty Greckie, któ
re z nią płynęły, widziane były na lamecznem 
morzu^w d. 26. z. nj.«

»0.stanie flot w Nawarynie i pod Nawary- 
nem biegają tu od dni kilku najsprzeczniejsze wie
ści. Flota E g ip sk a , s łychać, miała Nawaryn o- 
puścić i obrócić się przeciwko Hydrze i Spezzyi; 
lecz zatrzymana o'd okrętów wojennych Angiel
skiej i jak niektórzy dodają , Francuzkiej eskadry 
na tameczDem morzu , wróciła znowu do Nawa- 
ryn u ; inni twierdzą, że flota Egipska Nawaryn i- 
stotuie opuściła, i udała się na powrót doAIexan- 
dryi. Skoro o tern cośkolwiek pewnego będzie 
słychać, nie omieszkam W Pana zawiadomić.u

List z Zante z d. 24. Września donosi, co 
następuje, »Dnia 18 . b. m. stanęła tu na kotwi
cy Sardyńska brygantyna, Fortuna , pod Rapitanem 
Luigi Lupp i, która w d. 5 . t. in. z Livorna wy
płynęła w celu udania się do Bajrut w jSyryi. Na 
pokładzie tego okrętu znajdowało się czterech 
Missyjon irzy z Zakonu Rapucynów, którzy r jak co 
rok jest zwyczaj , wsiedli na okręt z pocł-aruukami 
przeznacŁonemi dla Grobu świętego. W  d. i 5. 
W rześnia, gdy ten okręt blisko 20 mil morskich 
w stronie południowej od wyspy Sapienza płynął, 
zatrzymał go Grecki brygo-szoner , mający i 5 dział 
i blisko lo o  ludzi osady. G recy , pogroziwszy 
Kapitanowi Sardyńskiemu , że go zabiją, i obszedł-
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szy się nie po ludzku z jego ludźmi, poczęli 
rabować. Między Kapucynami znajdował się D. 
Giuseppe Landueci, Toskańczyk, z klasztoru San 
C*rlo w wyższej dolinie Arno położonego, który 
miał przy sobie i 335 Hiszpańskich talerów i 4o8 
Weneckich cekinów w podarunku dla Grobu ś. 
Oprócz tej summy miał jeszcze dwa worki złota, 
lttóre mn w takim samym celu z Rzymu nadesła
n o ;  istotna wartość tych dwóch worków , pieczę
ci? Grobu ś. opatrzonych, nie była mu znana; 
jednakże były w nieb same złote pieniądze i wa
żyły 9 do 10 funtów i mogły blisko 35oo Hiszpań
skich talerów mieć wartości. Wszystkie te pie
niądze wraz z zegarkiem i sukniami zabrali mu 
rozbójnicy morscy. Innym trzem Kapucynom do 
znissyi Neapolitańskiej- należącym, zabrano w go 
to wiznie i rzeczach w wartości blisko to,ooo ta
lerów, a z ładunku okrętu Sardyńskiego 1 2 skrzyń 
towarów rękodzielnianych, skrzyneczkę z klej
notami wraz z zapasami żywności , zostawiwszy 
tylko kilka beczołek z witriolem i czerwoną zie- 

'm ia . Tym sposobem zrabowany okręt zawinął 
do Zante, i biedni Missyjonarze chcieli za kil
ka dci na tym samym okręcie powrócić do Liwor- 
na, Na tym okręcie był także A nglik , nazwi
skiem Meyron z żona i dwojgiem dzieci; jednak
że tego szanowali rozbójnicy i nic ontmuż nie 
wzięli ; iedynie oddalając się, żądali żartem gratki 
od tego Anglika , htóryleż dał iui dwadzieścia hi
szpańskich dolarów. Kapitan owego Greckiego 
brygo-szonera, podług zeznauia podróżnych , był 
po europejsku ubrany, mówił płynnie po włosku 
i zdawał się być Cefalończyhiem. Okręt ten pły
nął pod banderą Grecką , i na tyle miał Greckie- 
ini literami liapisanb imię Terpsichore.«

W edług doniesień Pszczoły Greckiej z d. 
6. Września , młody Paweł Duonaparte (syn Lu- 
cyjana Buonapartego), który , jakeśmy donosili, 
w  towarzystwie synowca Lorda Cochrane przez 
Zante udał się do G re c y i , znajdując się dnia 
5 . wspoinnionego miesiąca w Spezzyi na pokła
dzie fregaty Hellas , miał to nieszczęście, że j e 
go podwójny 'habity pistolet, który zdjął z ścia
ny , aby go przechędożyć, wystrzelił, i przeszył 
mu brzuch dwiema kulami. Dnia tego w wie
czór jeszcze ż y ł ,  lecz lekarze go opuścili.

.(D. A .)
Wiadomości handlovve.

—  Z  W arszawy. —
N a ostatnich targach warszawskich 'płaco

no za korzec żyta złp. od t t  i pół do i 3 , 
pszenicy od i 5 do 1 8 ,  jęczmienia od 12  i pól 
do 14  i p ó ł ,  owsa od 8 do 9 w drobnych i 
cząstkowych hnpnach.

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z d. 16 . Października 1827 .

Za sto Złp. w listach zastawnych bez 2ch hu' 
ponów, białych.

Przedający żądają 
Kupujący ofiarują 
Istotnie prżedano.

Z łp . 82 gr. i 5

—  Z  G dańska d. 1 1 .  P aździern ika  —r 
Od ostatniego doniesienia naszego inał8 

bardzo sprzedano zboża na largu tutejszym * 
mianowicie w pszenicy, która tanieć się zdaje' 
—  Żyta bardzo mały jest dowóz i dla tego p0' 
drożało odrobinkę. —  Od dn ia  5 . do n .  b. 
sprzedano zboża polskiego po cenach nastfpu' 
ją c y c h ;  Dnia 8 . ,  pszenicy pstrokatej i 33 
towej , n i  pół łase. po 232 f l . , białopstrokate) 
ditto 1 1 łaszt. po 245 fl., wysokopstrokatej did® 
l i  i pól łasz. po 255 fl. —  Dnia 1 1 .  wysoko' 
pstrokatej i 34 funtowej 5 3/4 łasz. po 265 A*' 
pstrokatej i 33 f .  po 2Ś0 fl. —  Oprócz teg®1 
sprzedano- circa 60 łaszt. pszenicy z miast pr°' 
skich dowiezionej po 2 i 3  do 23o fl. Podobniejj 
żyta na honsuinpcyją circa 1 2  łasztów po 
do 19 1  fl. rachując na łaszt po 60 szefli. —  Z?'
U polshiego prżedano ze składów circa 4o ^  
sztów po 160 fl. rachując na łaszt 56 1/2 *ze‘ - 
Od dnia  3. do 9. b. m. p rzeprow adzili z F o k*1 
przez Toruń następujący szyprow ie z Tobl*e j 
457 belek. Kochanowski 7  łaszt. pszenicy. HaD 
557  sztuk drzewa okrągłego. Grunnwaldt 1 7  iJjj 
łaszt. pszenicy, 1  i/4 łaszt. żyta. Fielandt 1 
2/3 szt. pszenicy. Drewnowski 82 sztuk drze**8 
okrągłego.

—  Z  Londynu d, 5. P aździern ika. —
Z  boże. Dowóz był nadzwyczajnie mai/; 

ale też i kupujących n ie b y ło ; większa częs® 
zboża lich ma targi.

—  A m terdam  d. 6. Paźdz. —
Zboże  płacono na targu wczorajszym P® 

cenach następujących: Pszenica polska 1 1 6  
towa pstrokata 2o5 fl. , czerwonopstrokata 12 
f. także 2o 5  f l . , Wismarska i 3o do i 32 f- F* 
202 do 207 f l . , Mekleinburgska i 5o f. po 2° 
f l . , Rostokska i 35 f. po 2 1 4  f l - 1 a i3 2  f- PC’- 
206 fl. , i 3o do i32  f. po 2 o3  do 2o5 f l . , f 0, * 
morska i 3 i  f. po 2o5 f l . , Holsztyńska i 3o 
po 200 fl. , daWnanadreńska 128  f . po 192  &•' 
£iderska i 25f. biała 202 fl. Żyto  pruskie i2of-Pj 
162  do 166 fl. —  Jęczmień holsztyński 1 1 1 g 
po i 5o fl. —  Owies gruby 78 do 85 f .  po 1 
go  82 fl. , a 78 do 84 funt. po 80 do 85 fl' ^  
Tatarka brabantska n 8 f .  po i 3o fl. —  Rzep8 
po 275 do 009 fl. (G . F-)
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